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Sprawozdanie z posiedzenia. 


Na zapreszenie prezesa Polskiego To- 
warzystwa gorzelniczego p. Antoniego Je- 
nika odbyło się w dniu 1. maja 1904 r. 
we Lwowie (w hotelu Centralunym) posie- 
dzenie Wydziału naszego Towarzystwa. 

Przybyli: Prezez p. Antoni Jenik, 
członkowie wydziału p. p.: Siedlecki Tytus 
i Stańczykiewiez Dominik, tudzież skarbnik 
Towarzystwa p. Stanczykiewicz Jan. 

Był również obecnym na posiedzeniu 
redaktor „Gorzelnika* Gierasieński Feliks. 

Nieobecność swoją usprawiedliwili p. p. 
Jaworski Bolesław i Moszczyński Leon. 

Przedmiotem obrad była bardzo ważna 
sprawa zorganizowania gremiałnej wycieczki 
gorzelników polskich do Wiednia w eelu 
szczegółowego zwiedzenia międzynarodo- 
wej wystawy spirytusowej. 

Przewodniczący zdając sprawę z po- 
czynionych w tym kierunku starań zawia- 
domi! obecnych o tem, że przeszło 50-ciu 
gorzelników już zgłosiło się do wzięcia 
udziału w zamierzonej wycieczce a Ocze 
kuje w najbliższym czasie jeszcze więcej 
takich zgłoszeń. 

Chcąc wyjednać możliwe ułatwienia 
w ponoszeniu kosztów dla uczestników wy- 
cieczki odniósł się przewodniczący do Wy- 
działu krajowego z prośbą o subwencyę 
na zwiedzenie wystawy przez gorzelników 
polskich — niestety Wydział krajowy wy- 
mówił się brakiem funduszów na podobny 
eel. — Wobec tego gorzelniey pragnący na- 
ocznie przekonać się o postępach, jakie 
przemysł fabrykacyi i zużytkowania spiry- 
tusu poczynił w ostatnich latach muszą 
sami z ujmą środków na utrzymanie swych 
rodzin znaleść fundusz na zaspokojenie żą- ; 
dzy wiedzy zawodowej. 


Miarodajne instytucye krajowe gospo- 
darcze organizując oddział galicyjski na 
wystawę wiedeńską, również nie zastano- 
wiły się nad korzyścią doniosłego znacze- 
nia, jaką osiągnąć dałoby się dla gorzel- 
nictwa krajowego przez umożliwienie jak 
największej liczbie gorzelników zwiedzenia 
wystawy. 

Jak we wszystkich naszych dążeniach 
do rozwoju wiedzy zawydowej, tak i w tej 
sprawie liczyć możemy wyłącznie tylko na 
samych siebie w granicach naszych bar- 
dzo szczupłych funduszów osobistych. 


Polskie Towarzystwo gorzelnicze nie 
posiada Żadnego majątku zapasowego, 
wszystkie bowiem wkładki członków zu- 
Żywa na utrzymanie własnego organu za- 
wodowego i na nieodzowne potrzeby życia 
i egzystencyi naszej asocyacyi. — Uznając 


(atoli wielką korzyść dla zawodowego po- 


glądu na stopień rozwoju przemysłu, dia 
którego nasze siły poświęcamy musimy 
choćby z odmówienieni sobie niektórych 
ważnych potrzeb znaleść jakiś fundusz na 
pokrycie ogólnych wydatków, z urządze- 
niem gremiałnej wycieczki złączonych. 


Po szczegółowej dyskusyi obecni na 
posiedzeniu jednomyślnie uchwalili 
w zasadzie potrzebę urządzenia 
wystawowej wycieczki gorzelni- 
ków polskich do Wiednia, wyciecżki 
do której na ochotnika mogą się przyłą- 
czyć gorzelniecy i osoby w gorzelnictwie 
interesowane lecz tylko ci, co posiadają po- 
trzebne do tej podróży wiasne fundusze 
lub specyalne zasiłki od swoich pra- 
codawców. 

Towarzystwo na pokrycie ogólnych wy- 
datków tejże wycieczki ofiarować może 
tylko kwotę 500 koron. 
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W celu należytego zorganizowania 
i doprowadzenia gorzelniczej wycieczki wy- 
stawowej wyznaczono komitet wycieczkowy, 
składający się z przewodniczącego i skarb- 
nika Towarzystwa, tudzież z redaktora 
„Gorzelnika*. 

Pan Antoni Jenik, jako przewodnik 
wycieczki i delegat Towarzystwa wyjedzie 
do Wiednia na kilka dni przed terminem: 
zbada na miejscu wszelkie stosunki i wa- 
ruoki udogodnień, jakie dla gremialnej wy- 
cieczki w komitecie wystąwowym da się 
uzyskać, przygotuje kwaterę wspólną dla 
wszystkich uezestników i gruntownie obej- 
rzy wystawę i jej wszystkie działy, aby 
następnie mógł przybyłym przewodniczyć 
w szczegółowem zwiedzaniu i dawać po- 
trzebne objaśnienia i pouczenia. — W taki 
sposób przygotowane zwiedzenie wystawy 
da się przyprowadzić systematycznie iz praw- 
dziwą korzyścią dla wycieczkowców. 

Pan Stańczykiewicz Jan będzie gospo- 
darzem i przodownikiem wycieczki w ciągu 
całej podróży a zadaniem jego będzie 
utrzymać ład i porządek z wyjazdem i przy- 
jazdem, z biletami kolejowymi, wstępami 
na wystawę, uporządkowaniem kwatery 
: w ogóle zajęcie się wszeikimi sprawami 
«o medarza gromadki wycieczkowej. 


Obowiązkiem redaktora „Gorzelnika* 
będzie zanotować i następnie z użytkować 
na łamach organu wszystko, eo tylko zaj- 
dzie w „iagu całej wycieczki wystawowej | 
godnego uwagi, — zebrać i opisać wraże- 
nia doznane przy oglądaniu wystawy ipodać 
je do powszechnej wiadomości ogółu na- 
szych gorzelników w formie dla nich naj- 
właściwszej a wreszcie, zebrać materyały 
i tematy do przyszłych artykułów zawo- | 
dowych dla redakcyi „Gorzelnika*. 

Trzej wyżej wymienieni stanowią ko- 
mitet wycieczki wystawowej gorzelników | 
polskich a zadaniem ich będzie postarać 
się o przygotowanie i przysposobienie 
wszelkich możliwych udogodnień dla ucze:| 
stników tej zawodowej exkursyi. 


Termin wyjazdu wspólnego wyzna- | 


czono ną dzień 28. maja (sobo ta) 1904, 


z Krakowa, jednym z przedpołudniowych 
pociągów. — Szczegółowy program wy- 


əieczki z dokładnem oznaczeniem punktu | 


zbornego w Krakowie, z wyrtnienieniem 
gódziny wyjazdu pociągu i przyjazdu do 
Wiednia, tudzież odznaki wycieczkowe 
i karty zniżania ceny jazdy koleją, o które 
do dyrekcyj kolejowych już podano — 
otrzymają uczestnicy pocztą od gospoda- 
rza wycieczki p. Jana Stańczykie- 
wicza z Chorzelowa (o. p. loco). 

W dalszym ciągu posiedzenia Wydziału 
zastanawiano się nad możliwie najlepszem 
zużytkowaniem wrażeń wywiezionych z mię- 
dzy narodowej wystawy spirytusowej na 
korzyść techniki gorzelnianej i naszego pol- 
skiego gorzelnictwa. 

Z omawiania tej kwestyi wysnuto 
bardzo racyonalny i wysoce praktyczny 
wniosek, aby bezpośrednio po szczegółowem 
zwiedzeniu wystawy wiedeńskiej urzą- 
dzić tegoroczne Walne zgromadzenie 
członków Polskiego Towarzystwa 
gorzelniczego w Krakowie miano- 
wicie w dniu 1. czerwca (środa) 1904 r. 

Pomysł ten jest bardzo szczęśliwy, 
albowiem uczestnicy wycieczki wystawowej 
wracając wprost z Wiednia na Walne 
Zgromadzenie do Krakowa, mieć będą żywo 
w pamięci wszystko, co tylko na wystawie 
widzieli. Ileż to tematów do omówienia 
mieć będziemy w zapasie a jak żywe i wy- 
soce pouczające dyskusje rozwiną się na 
temat rozlicznych ulepszeń i uproszczeń 
w technice gorzelniczej — w końcu ci 
wszyscy, co w wycieczce uczestniczyć nie 
będą mogli ale na Walne Zgromadzenie 
przybędą, będą mogli niezmiernie łatwiej 
żywem słowem poinformować się o wszyst- 
kiem, co tylko interesującego dla nich wy- 
stawa przedstawiła. 

Zgodzono się tedy na odbycie Wal- 
nego Zgromadzenia w Krakowie w dniu 
1. czerwca b. r. a bliższe szczegóły, co do 
punktu zbornego i godziny, poda do wia- 
domości członkom Towarzystwa Wydział 
w zaproszeniu pisemnem, rozesłanem pocztą, 
albowiem następny numer „Gorzelnika* 
wyjdzie dopiero po powrocie redaktora 
z wycieczki wystawowej i z Walnego Zgro- 
madzenia. 

Tak więc obrady posiedzenia Wy- 
działu Towarzystwa z dnia 1. maja b. r. 
zaznaczyły się poruszeniem, omówieniem 
i uchwaleniem bardzo ważnych dla naszej 
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instytucyi kwestyj. — Wystąpieniem naszem 
w gremialnej wycieczce wystawowej i w urzą- 
dzeniu zaraz po niej Walnego Zgromadze- 
nia — damy dowód ożywionej działalności 
zawodowej naszego Związku, okażemy ży- 
wotność interesów naszego stanu i zado- 
kumentujemy naszą gorliwość i szczerą 
troskę o rozwój i postęp gorzelnictwa pol- 
skiego, dla dobra którego gorliwie pracujemy. 

Różne przeciwności od szeregu lat gro- 
madziły się i gromadzą na horyzoncie na- 
szej działalności zawodowej — my atoli 
starajmy się wytrwale i solidarnie zwalczać 
je skupioną, zjednoczoną akcyą bacząc 
zawsze, by czyny nasze świadczyły do 
wodnie o naszej dobrej woli, o naszej pracy 
i o zabiegach dążenia naprzód, tuż za po- 
wszechnym postępem. 

Należy spodziewać się, że nasza wspólna 
wycieczka na wystawę spirytusową doda 
nam nowego bodźca do dalszej pracy na 
polu zawodowego wykształcenia. F. G. 


Lagtosowanie alkoholu w medycynie 


Na ostatnim kongresie chirnrgicznym 
dyskutowano także nad nowem opatrze- 
niem chirurgicznem, opatrzeniem alkoholo- 
wem, które do praktyki łekarskiej wprowa- 
dził profesor Salzwedel. Rzecz ta przedsta- 
wia się tembardziej zajmująco, że obecna 
wiedeńska wystawa spirytusowa wykazuje 
wszelkie możliwe tylko sposoby użytkowa- 
nia spirytusu. Alkohol odgrywa wogóle 
w medycynie bardzo wielką rolę. Najwię 
cej zastosowania znajduje przy chorobach 
wewnętrznych, jako t. zw. anałyticum, przy 
ciężkich febrycznych chorobach. Właśnie 
nad tym punktem rozpraw, czy cierpiącym 
na febrę należy dawać alkohol czy nie, 
wrzała przez długie lata zacięta sprzeczka 
wśród uezonych eskulapów i jeszeze do- 


tychczas spór ten nie jest rozstrzygnięty m. | 


Najgorliwszym zwolennikiem zastosowania 
alkoholu przy febrycznych chorobach jest 
dr. Nothnagel, którego teorya jest zu- 
pełnie słuszną. Rozliczne bowiem wypadki, 
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w których zastosowywano alkohol, wydały 
bardzo dobre rezultaty, 
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Do przeciwników tej metody zaliczają 
się w pierwszym rzędzie prof. dr. Jiirgen- 
sen, Strümpel i inni. Obecnie kiedy dąże- 
nie do zupełnej abstynencyi znajduje coraz 
więcej zwolenników, na wielu klinikach, 
głównie w Niemczech, zaprzestano chorym 
na febrę zadawać alkoholu, jak mówią z do- 
brym skutkiem. Według zdania jednak naj- 
wybitniejszych powag lekarskich, jest alko- 
hol w wielu wypadkach niezbędny jako 
środek wzmacniający serce. Zastosowanie 
alkoholu w medycynie nie wywiera naj- 
mniejszego szkodliwego wpływu na system 
nerwowy, naturalnie przy mięsnym nżyciu. 

Olbrzymiej doniosłości jest dalej alko- 
hol przy wszystkich wypadkach zakaże- 
nia krwi, szczególnie przy febrze po- 
łogowej, w którym to wypadku, według 
doświadczeń profesora Chrobaksa i jego 
uczniów, oddaje alkohol znakomite, nigda- 
jące się niczem innem zastąpić, usługi. 
lakże przy zwykłych okładach jest alkohol, 
jak to wyżej nadmieniłem, chętnie uży- 
wany, szczególnie w formie okładu alkoho- 
lowego Salzwedela. 

Uśmierza ogromne bole przy zanokcicy, 
zapaleniu skóry brzusznej, zapaleniu ślepej 
kiszki, dalej przy chorobach stawów, żył, 
czerwonee it. d. i zapalenie wstrzymuje. 
Specyalnie przy zapaleniach skóry, gdzie 
grozi już ropienie, alkohol często zapobiega 
temu i powoduje wyleczenie. Także przy 
leczeniu chorób skórnych działa alkohol 
cuda nieraz, tak, że nie można sobie przed- 
stawić nowoczesnej terapii bez zastosowa- 
nia alkoholu. 

Jeżeli się w końcu wymieni zdolność 
alkoholu do konserwowania preparatów 
anatomicznych, to otrzymamy obraz wsze- 
stronności tego, w ostatnich czasach tak 
postponowanego produktu, na którczo cześć 


urządzono obecnie wspaniałą wystawę 
w Rotundzie wiedeńskiego Prateru. 
DRA WĘG 


Spirytus. 


Bardzo dobrze i rzeczowo radagowany 
tygodnik „Dobrobyt* podaje w Nrze 13 na- 
stępujący opis wystawy spirytusowej; 


A 


Spirytus wydał wojnę wielkim moca- 
rzom i stanął w wystawowej rotundzie do 
walki z węglem, naftą, gazem i elektry- 
cznością.  Wypierany z dotychczasowej 
„sfery posiadania* przez antyalkoholistów, 
ratuje swoją „raizon d'etre*, przerzucająe 
się na inne pola. Czego bo też on nie umie! 
Gotuje, grzeje, świeci, obraca olbrzymy ma- 
szynowe — słowem łączy w sobie siłę 
i zręczność, a uzbroiwszy się w nowoczesną 
wiedzę, sądzi, że świat z posad ruszyć 


zdoła. Zwyczajnie jak młody — siłę mierzy | 


na zamiary! W podjętej walce niechybnie 
niejedna czeka go przegrana, ale i niejedno 
zwycięstwo. Nie zwycięży zapewne ani 
czarnego olbrzyma w głębi ziemi, nie wy- 
prze jego płynnego konkurenta, nie powali 
o ziemię nawet nieletniego dziecięcia elek- 
tryczności — jednak dojdzie z nimi wszyst- 
kimi do honorowego pokoju i znajdzie so- 
hie pomiędzy nimi wygodne miejsce i sta- 
nowisko. Wystawa jednak ma charakter 
stanowczo wojowniczy. Usiłuje wykazać, 
że spirytus umie wszystko! 

„Never mind*! Dla nas może być to 
obojętnem, bo my i tę potęgę mamy w na- 
szym ręku, wytwarzamy ją i możemy za- 
prządz do służby. Szczególnie walka spiry- 
tusu z naftą, to u nas wojna domowa, przy 
której sympatye muszą być bardzo podzie- 
lone. Za naftą przemawia większa osobli- 
wość artykułu, co samo już łechta próżność 
narodową; za spirytusem charakter rolni- 
czy produkcyi. A że jesteśmy dziś gośćmi 
na wystawie spirytusowej, to nie wypada 
nam wypominać mu jego grzechy; raczej 
podkreślić jeszcze wypada na jego korzyść, 
że jest on bardziej od nafty „naszym“, ba 
i produkcya i wywóz są bardziej w na- 
szych rękach, aniżeli przy nafcie. Decydu- 
jemy się więc: nasze sympatye są stanow- 
czo na dziś na wystawie po stronie spiry- 
tusu. Jeśli Imci Pani nafta czuje się tem 
dotkniętą, niechaj nie focha się i nie gry- 
masi, tylko z kolei urządzi podobną wy- 
stawę; niechaj również pokaże, co umie 
a może sympatye się odwrócą. Przynajmniej 
na wystawie naftowej z natury rzeczy od- 
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nawet, jak wielkim jest nasz udział w pro- 
dukeyi. Nie domyśli się tego w żadnym ra- 
zie człowiek niefachowy — bo dla facho- 
wego, rozumie się, jest to widocznem. 
Komitet wykonawczy galicyjski uczy- 
nił wszystko, co było w jego mocy; nie 
dopisali tylko prywatni wystawey. Przede- 
wszystkiem uczynił komitet coś zgoła nie- 
zwykłego, bo już równocześnie z otwarciem 
wystawy wydrukował doskonały i pięknie 
wykonany katalog, zestawiony przez dyrek- 
tora zbiorowej wystawy galicyjskiej p. Ży- 
gmunta Rosnera. Przy sposobności wymie- 
niam członków komitetu: prof. Gustaw 
Steingraber, delegat komitetu rolniczego, 
Adolf Wiesiołowski, przewodniczący lwow- 
skiego oddziału Tow. rolniczego, Dr. Fran- 
ciszek  Dandrowski sekretarz komitetu 
i wspomniany powyżej pan Zygmunt Rosner. 
Prof. Steingraker wystawił fotografie 
i plany laboratoryum dla przemysłu fer- 
mentacyjnego przy krakowskiej szkole prze- 
mysłowei i wiele aparatów; między nimi 
jeden swego własnego pomysłu, drugi prof. 
Chrząszcza. Zajmujących przedmiotów do- 
starczyła krajowa szkoła gorzelnicza w Du- 
blanach. Wydział krajowy wystawił bardzo 
zajmujące grafikony statystyczne przemysłu 
spirytusowego. Dr. Franciszek Bandrow- 
ski grafikon, odnoszący się do fabrykacyj 
drożdży. Obfitą i pięknie zestawioną jest 
wystawa p. Gustawa Szaszkiewicza, wła- 
ściciela dóbr Rzemień. Towarzystwo pol- 
skich gorzelników wystawiło modele i mapy. 
Głównym jednak objektem jest zbio- 
rowa wystawa gorzelń galicyjskich. W im- 
ponującym długością. szeregu stoją amfitea- 
tralne ugrupowane flaszki z spirytusem; ni- 
żej kartofle, w pięknych, według krajowych 
motywów ozdobionych woreczkach, jęcz- 
mień, słód, kłełki słodowe, słowem wszystko, 
potrzebne do wyrobu wódki, a nadto foto- 
grafie, plany, grafikony itd. Ta wystawa jest 
istotnie imponującą i istotnie odpowiada 
celowi. Cała Austrya urąga nam: nie ma- 
cie przemysłu; wystawa gorzelników odpo- 
wiąda: ależ mamy i to nie byle jaki! Kil- 
kaset gorzelń złożyło się na tę wystawę, 


grywalibyśmy zapewne lepszą rolę, bo tu — ia dołączone mapy statystyczne dają poję- 
jakkolwiek instytucye publiczne stanęły na cie o ogromie całej produkcyi. Ale u nas 
wysokości zadania — opieszałość produ- zawsze. „Cudze chwalicie, swego nie zna- 
centów sprawia, Żę nikt nie domy:li się! cie, sami nie wiecie, co posiadacie“. Mamy 
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olbrzymi przemysł spirytusowy, ale go so- 
bie lekceważymy; natomiast gotowiśmy pu- 
szyć się, jak paw, gdyby 
przemysłowiec zechciał założyć w Galicyi 
n. p. fabrykę aksamitu. Na zewnątrz jednak, 


dla obcych, wystawa zbiorowa gorzelników | 
będzie bardzo użyteczną, bo uwidoczni zna- | 


czenie nąszego kraju w tym przemyśle. 
Browary galicyjskie, których mamy 
kilka pierwszorzędnych, ograniczyły się tym 


razem do zbiorowej wystawy. Szkoda, że, 


wybitniej nie wystąpiły fabryki likierów. 
Oprócz firmy J. A. Buczewski, największe 
nawet fabryki zadowolniły się tylko udzia- 
łem w wystawie zbiorowej. Nasze wódki 
mają istotnie eksport i to eksport najna- 
turalniejszy w świecie — oparty tylko na 
istotnej dobroci, — bo fabrykanci prawie 
palcem nie ruszyli, żeby go zdobyć. Polska 
wódka jest więc od dawna z góry marką 
dobrą, a każde usiłowanie dla zaznaczenia 
jej, sowicie się opłaci. Każdy handel w 
Wiedniu ma polską wódkę na składzie, 
a Niemcy wrecz nadziwić się nie mogą, że 
tej sławnej fabrykacyi tak mało na wysta- 
wie widać. Oto kto wziął udział w zbioro- 
wej wystawie: Fabryka arcyksiążęca w 
Izdebniku, fabryka hr. Romana Potockiego 
w Łańcucie, dra Jana Zdunia w Rabie 
Wyżnej, Szwanenfelda w Tarnowie, hr. Dro- 
hojowskiego w Bolanowicach i gal. akc. 
Tow. rafineryi spirytusu we Lwowie. Nadto 
firma Hawełki zaprezentowała swoje pyszne 
nalewki i miody. 

Jedynie J. A. Baczewski ze Lwowa za- 
prezentował się godnie i wystawił jeden 
z najpiękniejszych objektów w całej rotun- 
dzie, uderzający każdego przy wejściu. Jest 
to wysoko w górę sięgająca trójkątna wie- 
ża, bardzo zręcznie zbudowana. Ściany jej 
składają się z 5600 butelek wódek. Kolory 
wódek doskonale ugrupowane, butelki ory- 
ginalne, a przytem sam ogrom objektu 
zwraca powszechną uwagę. 

Wracając jeszcze do wystawy zbioro- 
wej wymieniam, że dla fachowców zajmu- 
jące aparaty i inne objekta wystawili za 
pośrednictwem polskiego Tow. gorzelni- 
czego: Antoni Janik z Bołszowiec, K. Hor- 
dyński, Bolesław Jaworski z Poturzycy, 
Franciszek (Gruniewicz z Podhorzec, Albin 
Bilicz z Zurawiezek, Stefan Tokarski z Bo- 


jaki poeta- | 


'ratyna, M. Szuic z Wymysłowa, Fr. Chmur- 
iski ze Strzałek, Piotr Hrycak Krukienic, L. 
Moszczyński z Kołodziejówki, Stanisław 
Trznadel z Adryanowa, J. Geneja z Kokoszy- 
niec, St. Piekucki i samo Towarzystwo go- 
rzelnicze. W dziale maszyn istotnie impo- 
nująco przedstawia się fabryka Sanocka. 
Aż serce rośnie patrząc na te dziwnych 
kształtów konstrukcye z żelaza i miedzi, 
w górę strzelające kominy, rury 1 łuki, ol- 
brzymie kotły, model wozów, i tyle a tyle 
(innych rzeczy, wykonanych ręką polskiego 
robotnika, pod kierownetwem polskich in- 
żynierów i na polskiej ziemi. Jednak nie 
dajemy się! Także firma E. Bredt i Sp. 
w Ottynii zasługuje na wszelkie uznanie. 
Wystawa jej, urządzona wielkim kosztem, 
również przedstawia się imponująco, a z do- 
łączonych druków z prawdziwą przyjemno- 
ścią dowiadujemy się, że firma ma odbior- 
ców na Węgrzech, a nawet i w Czechach. 

Ale na tem już i koniec. Jeśli kogo 
z wystawców polskich pominąłem, to naj- 
uprzejmiej go przepraszam. Łatwo pominąć 
zapewne mogłem firmy bialskie, bo szuka- 
jąc, oglądałem się naturalnie za polskimi 
napisami, których panowie fahrykanci z Bia- 
łej dotąd, niestety, tak niechętnie używają. 
Przemysłowcy z Białej nie zrozumieli do- 
tąd, że solidarność z krajem wyszłaby na 
korzyść nie tylko nam, ale i przedewszyst- 
kiem im samym. Cóż to za pyszna rzecz 
dla fabrykanta usiąść na wylocie tak dużego 
i tak mało przemysłowego kraju — i mieć 
niejako u siebie w domu taki „Hinterland“! 


Ale ten „Hinterland* będzie dopiero po- 
czuwał się do obowiązku popierania prze- 


mysłu bialskiego, jeśli będzie miał dane po 
temu, by uważać go za swój własny, ro- 
dzimy przemysł. Fabrykantom w Białej 
z pewnością szkody nie przyniesie skromny 
polski napis na wystawie; dla nas zaś był- 
by dowodem, że ci fabrykanci, korzystające 
z pracy polskiego robotnika, nie są przy- 
najmiej wrogami. Mała próba panowie, a 
przekonacie się, że i wam z tem będzie 
lepiej!... („Dobrobyt* 13) 
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KORESPONDENCYA. 


Tropie 28. marca 1904. 


Obecnie mogę już zakomunikować p. p. 
kolegom zawodowym, że przeprowadziłem 
zupełnie konsekwentnie próby i doświadcze- 
nia z wyrabianiem drożdży gorzelnianych 
metodą Dra Kuesa polegającej na dodawa- 
niu jego preparatu vdżywczego do ukwa- 
szonej kwasem siarkowym hołowicy. — Na 
podstawie osiągniętych wyników mogę ten 
nowy sposób postępowania bardzo dobrze 
polecić. 

Postępowania tą metodą przeprowa- 
dzam w sposób następujący : 

Na 4 Hl. dziennego wyrobu spirytusu 
t. j na jedną kadź fermentacyjną w obję- 
tości 50—54 HI. biorę 250 1. zacieru słod- 
kiego z zacierni ma się rozumieć przece- 
dzonego — na 12—13' R.osłodzonego a na 
190/, cukru skoncentrowanego. — Dodaję 
doń tyle kwasu siarkowego, aby uzyskać 
1—1:2 cm? zakwaszenia i zaraz też zadaje 
120 dkg. preparatu a następnie matką i usta- 
wiam drożdże na 12° R. i na 16—179, B. 

Drożdże pozostawiam fermentacyi przez 
20—22 godzin — w tym czasie ogrzeją się 
o 8° R. i odfermentują do połowy pierwo- 
tnej zawartości cukru i wtedy odbieram 
matkę. 

Kadzie fermentacyjne ustawiam na 12 
—189 R. — odfementowują na 04—0:8*/, 
cukru. — Wydatek spirytusu miewam 62%, 
z 1 kg. skrobi. 

Wkońcu oświadczam się z gotowością 
dania każdemu żądanych wyjaśnień co do 
wprowadzenia postępowania tą metodą 
ewentualnie mogę sam pojechać na miejsce 
w celu racyonalnego wprowadzenia sposobu 
Dr. Kuesa. *) Adolf Wurzel kier. gorz. 


*) Na zjeździe okręgowym w Przeworska 
w dniu 22. listopada 1903, zapowiedział p. 
Wurżel rozpoczęcie ścisłych prób i doświadczeń 
z preparatem odżywczym Dra Kuesa przyrze- 
kając zamieszczenie dokładnego i szczegółowego 
sprawozdania w „Gorzeluikn*. 

Pan Warzel w powyższej kerespondencyi 
donosi o ukończeniu swoich doświadczeń z me- 
todą Dra Kuesa i nie wacha się zalecać jej do 
wprowadzenia w zastosowanie po gorzelniach, 
ale tez po nadto nie wyjaśnia niczego, bo to 
co podaje nie można nazwać ścisłem sprawo- 


zdaniem zawodowo traktującem próby i doświad- 
czenia z nową nieznaną i nierozpowszechaioną 
metodą. 

Takie nowości należy traktować krytycznie, 
prawdziwie zawodowo a bezstronnie, jedynie na 
podstawie dokładnego, cyfrowo  zestawionego 
obliczenia korzyści w porównaniu z dotychcza- 
sowem postępowaniem i wynikami konkurujących 
metod, które również mają swoich zwolenników, 

Broszurki fabryczne pouezyły ogólnikowo 


| wszystkich, że przy tej metodzie wchodzą w grę 


kwas siarkowy i preparat odżywczy — ale nikogo 
nie nauczyły niczego — zatem od p. Wurzla 
oczekiwaliśmy szczegółów, jakie z praktycznego 
zastosowania zachwalanego specyfikn  wysnuł, 
bo tylko takie szczegółowe a rzeczowo skreślo- 
ne i cyframi poparte sprawozdanie może go- 
rzelnictwu korzyści przysporzyć i takie jedynie 
nadaje sig do omawiania w organie zawodowym. 

Mamy nadzieję, że p. Wurzeł robiąc do- 
świadczenia musiał spisywać notatki i obliczać 
rachunkowo szanse, jakie nowy sposób zapewnia, 
lub przynajmniej obiecuje, że przeto chcąe być 
ścisłym propagatorem rzeczy dla gorzelnictwa 
korzystnej — zechee podzielić się z ogółem 
gorzelników zatajonymi szczegółami. 

Korespondencyę p. Wurzla otrzymaliśmy 
z końcem marca, wskutek tego już nie mogliś- 
my jej wydrukować w Nr. 7, z następnego zaś 
numeru „Gorzelnika* -usunęły ją kwestye odno- _ 
szące się do wystawy i cyfrowe sprawozdanie 
z prób metody Dr. Kuesa, nadesłane przez p. 
Bachelta, 


Pytania i odpowiedzi. 
Pytanie IV. 

Dlaczego nie zastosowują w gorzelniach 
kadzi fermentacyjnych sporządzonych zbe- 
tonu ? 

Odpowiedź: 

1. Terment zacieru spowodowuje za po- 
średnictwem drożdży rozkład i przemianę 
składników chemicznych zawartych w za- 
cierze a więc cukru gronowego i ciał pró- 
teinowych na alkohol, kwas węglowy 
i różne uboczne produkty. — Jest to nie- 
ustanne działanie chemiczne i mikrobiolo- 
giczne. 

2. Beton powstający z cementu czyli 
wapna hydraulicznego z domieszką pia- 
sku, gruzu kamiennego lub ceglanego 
i wody utrzymuje się bardzo dobrze w cią- 
głej wiigoci, lecz w wilgoci pochodzącej 
z czystej wody. —- Wszędzie tam, gdzie 
płyny ulegają chemicznemu rozkładowi, 


Wycieczka wystawowa gorzelników. 


Ties 


przy którym wytwarzają się kwasy mine- 
ralne, czy organiczne — wapno hydrau- 
liczne ulega łatwo rozkładowi chemicznemu, 
przez co ściany betonu tracą swą gładkość 
powierzchni i stają się czem raz więcej 
chropowate i powyżerane. — Wówczas czy- 
ste antiseptyczne utrzymanie ścian kadzi 
fermentacyjnych jest wprost niemożliwe. 
3. Ściany betonowe źle oddziaływują 
na równomierne utrzymanie i podnoszenie 
się temperatury fermentującego zacieru. 


4, Dobry beton jest bądź co bądź ma- 
teryałem drogim a wrazie złego wykonania 
niepodatnym do przeróbki i naprawek, mo- 
żliwym do użycia na kadzie fermentacyjne 
stałby się, gdyby obmyślano nań tanią 
a nieulegającą działaniom chemicznym gla- 
zurę. ; 
Otwieramy w tej kwestyi dyskucyę 
w łamach „Gorzelnika*. R. 

Odpowiedź na pytanie II. Zieloność 
bulw kartoili pochodzi od dostępu światła w 
okresie dojrzewania na nieokryte ziemią bul- 
wy, w razie gdy ziemię ulewne deszcze spłu- 
kały. Wytworzyła się więc pod wpływem 
światła w soku zieleń roślinna (chlórophyl), 
przytem i kwas roślinny w soku się powię- 
kszył a w miejsce skrobii w tych miejscach, 
oświetlanych słońcem utworzyła się elektryka 
z tego wynika,, że ma się w kartoflach 
jakiś procent doktryn zamiast skrobii sztucz- 
nym, przeto trzeba przyjąć w takich kar- 
toflach niższy procent skrohii, niż waga 
wskazuje. Radzi się celem zaostrzenia nad- 
miaru doktryn powiększyć procent płodu 
do ziarn. Co do kwasu, to skoro normal- 
nie bierze kwiat roślinny w nasionach wy- 
nosi 0'8 do 04 em. a w danym wypadku 
wypada zmiejszyć kwas w chołowicy i za- 
miast ukwaszać ją na2. cm. ukwaszać ją 
tylko na 1'3 cm. co w praktyce łatwo 
sprawdzić i uregulować można. 


Na pytanie IlI. Fabryka kwasu siar- 
czanego w Gorlicach jest filią fabryk tego 
kwasu w Siłłein na Węgrzech i zdaje się 
trudni się tą drobną sprzedażą na poje- 
dyńcze kamionki. 

Radzi się zamawiąć kwas siarczany 
również z krajowych fabryk pochodzący 
w Spółce rolniczej w Sokalu, która 


,syła kamionkami gorzelniom. Przytem ma 
się gwarancyę za stopień kwasu, co dła 
gorzelników posługujących się metodami 
stosującymi kwas mineralny ma ważne 
znaczenie. K Jab 


Pytanie V. Na ostrzeżenie w 
„Gorzelniku* Nr. 5 podane przez p. Ignacego 
Pulay, zapytuje się czy kwas siarkowy 
wolno stosownie do patentu Nr. 150.95 
używać tylko do drożdży 24 godzin- 
nych?!!! Witowialc. 


Wycieczka wystawowa 


śorzelników. 

Dowiadujemy się dziś (13. bm.) 
od przewodniczącego Towarzystwa pana 
Antoniego Jenika, że punkt zborny dla 
uczestników wycieczki gorzelmiczej do 
Wiednia maznaczono w Krakowie na 
dworcu kolejowym przy pociągu odjeżdża- 
jącym do Wiednia przed godziną 8 rano, 
w sobotę dnia 28. maja 1904 r. Uczest- 
nicy, którzy przybędą do Krakowa dnia 
poprzedniego lub pociągami mocnymi, 
zechcą zatrzymać się w hotelu Euro- 
pejskim, tuż obok dworca, tam bowiem 
Komitetowi będą ich poszukiwać. W całej 
podróży prosimy nosić oznakę, jaką 
pocztą otrzymają —  przypięta poniżej 
lewej klapy surduta. 

Do Wiednia przybędziemy tego sa- 
mego dnia około godziny wpół do 4 po 
południu. 

Pan A. Jenik wyjeżdża do Wiednia 
Już 25. b. m. 


Wiadomości ze gier miarodajnych 


Rozdział kontyngentu  spirytuso- 
wego. Dnia 17. b. m. rozpocznie się w mini- 
sterstwie skarbu ankieta w sprawie rozdziału 
koytyngentu spirytusowego. 

Na posiedzenin komitetu c. k. gal. 
Tow. gospodarskiego w dniu 30 kwietnia 


sprowadza wielkie partje tego kwasu i roz-,b. r. w sprawie gorzelnianej uchwałono: Wy- 


id a 
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trwać przy zasadach wspólnego memoryału prze- 
dłożonego w roku zeszłym przez oba bratnie 
"Towarzystwa Koła Polskiemu, a w szczególno- 
ści dążyć do obdzielenia 99 nowo powstałych 
gorzelni kontyngentem odebranym gorzelniom 
fabrycznym, a o ile to nie dałoby się w ca- 
łości osiągnąć —— gorzelniom dawniejszym, o ile 
w stosunku do policzalnej przestrzeni wyższy 
kontyngent posiadają; wziąć udział w Zjeździe 
austryackhich rolniczych producentów spirytusu, 
który ma się odbyć w Wiedniu w drugiej po- 
łowie maja br.; dążyć do utworzenia Związku 
handlowego rolniczych producentów spirytusu. 

Kongres rolniczych producentów 
spirytusu. Na skutek jednomyślnych uchwał, 
powziętych przez Związki rolniczych producen- 
tów spirytusu Czech, Moraw, i Sląska, jak nie- 
mniej Towarzystw rolniczych we Lwowie, w Kra- 
kowie i w Opawie, odbędzie się w Wiedniu 
dnia 29 maja b. r. o godzinie 10 z rana, 
w sali posiedzeń Sejmu  niższoaustryackiego 
(I. Herrengasse 13) kongres rolniczych produ- 
centów spirytusu z następującym porządkiem 
dzienuym: 

1. Sprawa utrzymania w całości kontyn- 
gentu przyznanego dawnym gorzelniom (referent 
Józef Bauer, wiceprezes przemysłowego 
Związku prodneentów spirytusu w Pradze). 

2. Sprawa utworzenia Związku handlowego 
producentów spirytusu (referent Konrad 
Hans z Berlina, koreferent radca Cesarski 
dyr. Juliusz Kraus). 

3. Sprawa zużyckowania spirytusu na cele 
techniczne i znaczenie tychże dla rolnictwa 
(referent hr. Leopold Kolowrat, prezes 
wiedeńskiego Klubu rolników i leśników). 

4. Sprawa ulepszenia i obniżenia kosztów 
rolniczej produkcyi spirytusowej (referent 
dr. Knes). n Rolnik“ 


Rosyiska statystyka gorzelnicza. 


Rosyjskie ministeryum skarbu wydało bar- 
dzo obszerne sprawozdanie za rok 1902 o finan- 
sowych rezultatach i przebiegu sprzedaży 
napojów przez państwo, oparte na protokołach 
gubernialnych zarządów akcyzowych. Z leżącego 
przed nami sprawozdania wyjmujemy kilka 
bardzo zajmujących dat. 

W roku 1902 prowadzoną była sprzedaż 
napojów przez państwo w 63 guberniach i 8 
okręgach na przestrzeni 7,146.739 wiorst i przy 
zaludnieniu 123,307.162 dusz obojga płci. 

Czynnych było w ogóle 2257 gorzelń, 
l państwowa fabryka rektyfikscyjna, 24 od- 
działów rektyfiikucyjnych w składach, 414 pry- 
watnych fabryk rektyfikacyjnych, 387 składów, 
11 samodzielnych, 31 niesamodzielnych maga- 
zynów rezerwowych, 28.418 państwowych kantyn. 
Liczba poborców należytości wynosiła 1847, 
tak że ma jednego wypadało przeciętnie 16 


kantyn. Sprzedano wódki 62,977.036 wiader 
40° spirytusu. 
Rezultaty finansowe w r. 1902 były na- 


stępujące : 

Wpływ brutto 488,027.892 Rb. 36'/, kop. 
Wydatki 142,141.860 „ 37  , 
Czysty zysk 345,886.081 „ 991, » 


Cena przeciętna spirytusu surowego wzro- 
sła w r. 1902 na 69:66 kop., wobec 68:53 kop. 
w r. 1901. Najwyższą cenę przeciętną osiąg- 
nięto w r. 1900 w 70,69 kop. najmniejszą. 
w r 1897 w 57,56 kop. Wydatki na rektyfi- 
kacyę wynosiły na 1 wiadro sprzedanego spi- 
rytusu w r. 1902 —. 16 kop. wobec 17,43 kop. 
w r. 1901. Najdroższą okazuje się rektyfikacya 
w r. 1899 mianowicie wynosiła 19,34 kop. 

Z całości sprzedanych w roku 1902 na- 
pojów było: SETY | 
Zwykłej wódki z 400— 55,121.861'18 wiader 
Wódki stołowej z 40%—  1,594.849'61 $ 
Spirytusu z 57° 3,535.114:66 


5 Mogda 965.312:08 , 
zawod 941.591:08  , 
Wódek i spirytusu rozma- 


818.306.89 , 
Razem 62,977.035°40 wiader 
Umyślnne chcemy jeszcze nadmienić, że 
w r. 1902 sprzedano wódki i Spirytnsu w gu- 
bernii petersbtrskiej 3,939.176 wiader, w gu- 
beroii moskiewskiej 4,031.568 wiader. Z za- 
pasów do 1. stycznia 1903 było: 
Spirytusu 20,461.506:90 wiader 
za 14,466.182:191/, rubli 
Naczyń szklanych za 20,578.086-70 
Skrzyń i koszów 5,402.130-473/, o, 
Materyałów za 4,855,113:65%, » 
Razem 45,301.513 11'/, rubli 
Wartość nieruchomości zarządu dla pań- 
stwowej rozprzedaży wódki wynosiła po dzień 
1. stycznia 1903 — 86,064.109 rubl. 57! 
kop., wartość ruchomości natomiast wynosiła 
po ten sam dzień 6,838,044 rubl. 64'/, kop. 


Rozmaitości. 


Obrońca alkoholu. W Paryżu zmarł 3. 
maja b. r. dyrektor instytutu Pasteura Emile Du- 
claux, bezpośredni następca Pasteura. Od lat 
już szeregu zalicza go Francya do najeelniej- 
szych swych uczonych. Ś. p. Duclaux obeznany 
ze wszystkimi gałęziami naturalnej historyi zaj- 
mował się w drugiej połowie swej naukowej 
działalności głównie mikrobiołogią, W ca- 


itej siły 


łym szeregu jego dzieł naukowych i prac po-' 


połarnych zajmują najwybitniejsze miejsce „Fer- 
wenis et maladies“ i „Hygiène sociale“ ; temi 
dwiema pracami zdobył sobie Duclaux imię 
głośne w świecie całym, Jak jednak umysły 
geniuszów naukowych nie są wolne od pewnych 
słabostek, tak też i Duclaux od nich wolnym 
nie był. W ostatnich latach swego życia sta- 


| 
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nął do walki, z mało we Francyi rozwiniętą 


Sprawozdanie targowe. 


sd 


Szematyzm gorzelń z roku 1904 opraco- 


propagandą trzeźwości, począł wałczyć w obro- | wany jest z pedantyczną ścisłością zamiłowa- 


nie ałkoholu i alkoholizmu, twierdząc z całą 
powagą i stanowczością znakomitego uczonego, 
że ałkohol jest „wyśmienitym środkiem pożyw- 
czym. 

Od czasu afery Dreifusa, zwrócił się na 
wzór wielu ze swoich naukowych i literackich 
kolegów ku ogniu politycznemu. Jak Zolla wy- 
stępował ze swojej pracowni, tak on ze swego 
laboratoryum przy ulicy Dutot wystąpił aby 
walczyć w obronie prawdy i prawa. Skutkiem 
tego było zbliżenie się uczonego do demokra- 
cyi, a raczej klasy robotniczej. To zaś dopro- 
wadźiło go do studjów nad hygjeną ludu i ży 
ciem robotników, a że robotnikom fabrycznym 
robi się najczęściej zarzut, że przez nadużycie 
spirytualiów podkopują zdrowie, to Duclaux 
uparł się „udowodnić* dodatnich skutków uży- 
wania alkoholu. 

W procesach szynkarzy paryskich przeciw 
gminom, o przestrogi na miejscach publicznych 
przed nadużywaniem alkoholu, używano świa- 
dectw i zdania prof. Decluux o „Marchands 
de poison*, w celn przeprowadzenia dowodu, 
że tego rodzeju tablice ostrzegawcze „psują in- 
teres“. 

Declaux był też jednym z założycieli ligi 
obrony praw człowieka, a także ogromnie czyn- 
nym i ofiarnym członkiem tej ligi i brał też 
żywy udział w zakładaniu t. zw. Uniwersy- 
tetów ludowych. 

Zwłoki tego nieocenionego uczonego i pro- 
fesora pochowano w mieście rodzinnem w Au- 
rułac. 

Szematyzm i skorowidz gorzelni w Ga- 
licyi wydany w bieżącym roku przez p. Anto- 
niego Jenike, przewodniczącego Polskiego 
Towarzystwa gorzelniczego stanowić powinien 
dla każdego gorzelnika, dla właścicieli i przed- 
siębiorców gorzelń, dla władz i organów skar- 
bowych i dla fabrykautów i przemysłowców 
w gorzelnictwie interesowauych bardzo uży- 
teczną książkę podręczną, książkę za- 
pewniającą im bardzo tanią a dokładną in- 
formacyę. 


jnego w pracy zawodowca. — W panujących 


stosunkach krajowych autor miał wiele trudno- 
ści do zwalczenia w zebraniu i zestawieniu da, 
zwłaszcza co do podania kierowników gorzelń 
i ich pracodawców. Na tem większe uznanie 
zasługuje autor niezrażający się przeciwnościami 
dający godny naśladowania przykład pracy je- 
dnostki dla dobra ogółu, dła okazania się 
użytecznym ezłonkiem sfery zawodowej, w której 
w miarę sił swoich działa dodatu'o i pracuje 
gorliwie i wydatnie. 

Nie wątpimy, że sumienna praca autora 
i wydawcy szematyzmu gorzelń spotka 
się z uznaniem wszystkich pracowników w waż- 
nej gałęzi przemysłu gorzelniczego. 

Szematyzm gorzelń nabywać moż- 
na wcenie po 3 korony w kięgarni 
Gubrynowiecza i Scehmidta we Lwo- 
wie, w administracyi „Gorzelnika* 
iu autora p. A. Jenika w Bołszow- 
cach p. loco. \ 


Sprawozdanie targowe. 


Bank rolniczy we Lwowie. Lwów, dnia 
29. kwietuia 1904. Dziś notujemy za 50 kilogra- 
mów loco Lwów. — Waluta koronowa. 

Żyto gotowe od 6:50 do 6:75. Żyto na ter- 
mina od —' — do —*—, Jęczmień pastewny— *— 
Jęczmień browarniany 6*—- do 6:50. Kukuru- 
dza nowa —*— do —'—, Kukurudza stara 
od 6'25 do 6*50. 

Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr. go- 
towy od 21:50 do 22*—. Spirytus paritas Tar- 
nopol na termina —*— do —'—, spirytus pa- 
ritas ekskontyngen. 14:25 do 14*75. 

Spirytus notuje się zwyźkowo. 

A targów handlowych. Wiedeń 29, kwiet- 
nia. Spirytus: Ceny nieco postąpiły. Za towar 
skontyngentowany z dostawą natychmiastową za 
100 litr, płacono kor. 46:60 do kor. 47: —., 


=- re 


Adres skarbnika Polskiego Towarzystwa gorzelniczego : 


Jan Stańczykiewicz kier. gorzel. w Chorzelowie o p. loco. 


Projektujemy i wykonuje- 
my: Ogrzewania Central- 


> m —— 6 m 


Przymujemy zamówienia 
na: Maszyny. kotły paro- 


«a «a 
ne, wentylacye,wodociągi C | k | b S we. Chłodnie mechani- 
i kanalizacyę rurowa, ia- y ews l, ru y | p + czne fabryki lodu Gorzel- 


żnie, łazienki, wiercenie 
studzien i ustawianie pomp 
pralnie i suszarnie mecha- 


Dawniej Władysław Niemeksza 


nie, Fabryki drożdży, Bro- 
wary, Tartaki, młyny zwy- 
kłe i automatyczne Loko- 


niczne. (Oświetlenie paten- Biuro techniczne i Zakład instalacyjny. mobile i motory gazowe, 


towanem naftowem świa- 

tłem żarowem „Znicz“ 

w miejscowościach nie po- 
siadających gazowni. 


we Ewowie, Kopernika 15 a, H. p. 


henzynowe, spirytusowe, 
(szwedzkie i amerykań- 
skie) etc etc. 
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Gorzelnik, 


2% STE 

TE CE 

| KOKS 

| otrzymany przy destylacyi naj- 
lepszych 


9 
węsii gazowy chi 2% 
do opału kotłów parowych 
i celów kowalskich 
poleca 


Zakład gazowy miejski we Lwowie, 


„CZE GIM 
PEL 1 Z QĄŚ AZ) 


VILELLELELLLLEELLELELESELESLELELSELELESEN 


Fabryka wyrobów 


żelaznych, miedzianych, odlewania Żelaza i metali 


pod firmą 


„K R AJ“ 


Spółka komandylowa 
w Stanisławowie ul. Belwederska I. 605. 
poleca się do urządzania i naprawy 
gorzelń, młynów, browarów, tartaków, 
maszyn parowych, motorów benzyno- 
wych, wszelkiego rodzaju narzędzi rol- 
niczych, wodociągów, pomp, rowkowania 
walców młyńskich i t. p. Fabryka jest 
zaopatrzoną w najnowsze maszyny po- 
moenicze, a opierając się na długoletniej 
praktyce doborowych sił fachowych, 
reczy za dobre, tanie i suminne wyko- 
nanie wszelkich powierzonych jej robót. 


uscsskik<źkkktŁ<sśśkkEkski<skktkkktśśktt<CSSE<<<<E< 
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ołowiczanki, drożdżarki, 


„GÓRZELNIK* 1904. 
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rezerwoary na wodę, 


„NF. 16: 


katolik, wytrawny znawca zawodowy poszu- 
kuje posady w większym skarbie. 


Wiadomość w Administrącyi ,„Gorzelnika'* 


dlewarnla i fabryka maszyn 


W. Podhorodecki i Ska, Lwów, ul. Polna I. 51. 
(Stacya kolei elektrycznej, szkoła Konarskiego). 
Odlewy surowe i apretowane, podług własnych lub na- 
desłanych modeli. Odlewy budowlane jak: rury wychod- 
kowe, drzwiczki, ruszta itd , słupy do latarń i ogrodzenia, 
Części do browarów, gorzelń, młynów i tartakow. Wyrób 
naprawa maszyn i narzędzi rolniczych. 


Kto chce zaoszczędzić pieniędzy niechaj 
zażąda obszernego cennika ilustrowanego 
zegarów, zegarków, łańcuszków, dewizek, 
wyrobów ze złota, srebra chińskiego — 
instrumentów muzycznych — ozęści skła- 
dowych do zegarów i werków. 


F. Pamm. Kraków 


ul. Zielona 3, (założ. 1852 r.) 


- 
| ZSO 


Jjimwszy po 


y pułęp w sgrzehielwie 
ADOLF SCHEIN 


Kierownik gorzelni w Wotczyfńcu 
poczta Stanisławów 


wynalazł preparat do konserwacyi 
siły drożdży, za pomocą którego |. 
osiąga się bez żadnych zmian i bez żad- $ 
nych kosztów licencyjnych możliwie 
niskie odfermentowanie a temsa- 
mem najwyższe wydatki. jedną flą- 
» szkę lifrową, wystarczającą dla go- < 
: rzelni czterohektolitrowej na cały mie- 
7 siąc wraz z sposobem użycia sprzedaję * 
© w cenie 4. Korony. — Zamówie- 
<- nia uskutecznia się odwrotną pocztą. = 
Na żądanie jestem gotów osobiście + 
: przybyć, celem wprowadzenia w życie i 
mego wynalazku. 


no 


kadzie fermentacyjne wyrabia 


w różnych rozmiarach z najlepszego, suchego drzewa modrzewiowego i dostar- 
cza po najtańszych cenach bednarz gorzelniany 


Johann Heinz w Seifersdort 


poczta Wiese koło Jagersdorf. 


(Posiada najlepsze referencye). 


Nr. 10. | ||| „GORZELNIK* 1904. i 123 


Patentowany ruszt żebrowy Hartunśa 
ze specyalnego metalu z mostkiem ogniowym poehłaniajacym dym. 


Patent austro-weg. o | ico 


Zapewnia następujące korzyści. 
Nader małe wydzielanie dymu. — Znaczną 
cszezędność węgli. — Szezególniejszą rżyte- 
- ezność. — Minimalne koszta. — łatwe za- 
stosowanie bez przerabiania palowiska, — 
Wskutek odpowiednej konstrukcyi posiada 
wielką trwałość przytem ułożenie naszego ru- 
sztu daje 519/, wolnej powierzchni rusztowej. 


Inne systemy ruszłów również są na składzie. 
Berlińska łejarnia stali i żelaza Hartunga Tow. akc. (Hartungs Aktiengesellschaft) 
Berlin NO, Prenzlauerallee 44. 


J. Weiństoch 


Fabryka wyrobów metalowych i kotlarnia w Mikulińcach 


koło Tarnopola 


urzadza całkowite gorzelnie rolnicze, 


podejmuje się wszelkich rekonstrukeyj starych gorzeli 
i dostarcza : 
KOTŁY PAROWE wszelkich systemów 
P A ERNIEXI ETEN Z EGO 


PŁUCZKI do KARTOFLI 


m$” KADZIE ZACIERNE własnego. jakoleż 
innych systemów z przyrządami do chło- 
dzenia i rozdrabniania zacieru. 


Dla gorzelń rolniczych 


Zastósowanie metody Bauerowskiej do wytwa- 
rzania sztucznych drożdży, zarówno przy ukwaszaniu 
kwasem siarkowym jak i mlecznym, z dodatkiem 
ekstraktu drożdżowego zapewnia gorzelniom : 


Uproszczenie postępowania technicznego | 
wysokie wydatki spirytusu | 
Opłaty licencyjnejniepotrzeba | 
Nie potrzeba żadnych układów inwestycyjnych 


Podpisane przedsiębiorstwo posyła na żądanie | 
zdolnych fachowców w celu zaprowadzenia 
l 

| 

|| 

| 

l 


metody Bąuerowskiej. 


Zgłoszenia i zamówienia prosimy zwracać wprost do 


Rezerwoary na spirytus i wodę, 
Aparaty odpędowe ciągłe i destylacyjne. 
== POMPY do wody, zacieru i spirytusu. = | 
MASZYNY PAROWE 


Wykonuje wszystko 
jak najsumienniej i po najtańszych cenach. 


Rabskiej fabryki spirytusu i rafineri 


w RAAB (Györ) na Węgrzech. 


ZZA 
tygodnik spółeczny dla urzędników prywatnych oma- 
wia w N-rach 12, 13, 14, iw dalszych bardzo ważią 


| | Z eł0 | | | sprawę jednomyślnie uchwalonego przeobrażenia Towa- 
y rzystwa wzajemnej pomocy urzędników prywatnych 


Pr 


g444644446446446 


WAKKEREŁŁEEŁCŁEŁEEEEEŁ4<ERFYĘYYTYĘPEW JEM 


na instytucyę asekuracyjną 
Lwów, ul. Miłkowskiego 2. 


Farby, lakiery, pokosty, masę francuską, | Krajowy wyrób mebli gwarantowanych 


lakier bursztynowy oraz artykuły śorzel- A IGNACEGO MILWIW 


(b 
niane poleca najtaniej handel $ Lwów, ul. Słoneczna 15. Pasaż Hausmanów 
Ç Z (0) 0% wykonywa urządzenia biurowe, sypialnie, ja- 
W. R dalnie, salony ilp. — Daje również na wypłaty. 
Lwów, ulica Żółkiewska I. 2. ja -~ Geny przystępne. - 
PYYYTYTYSYĘYYYPYSTFYYFYYYYYYPSYPRYPYYPIA 


124 | „GORZELNIK* 1904. SPOŃr 10: 


| Taniość! |M | Wy soda! | [|| 7 571 C] 


| Ja JB 
Telefon domowy || priere c Sason 


| ZWICKAU (w Sachsonii) 
samemu sobie urządzić można! < Dag" dostarcza rusztów "WB 


| zaopatrzonych w lany mostek ogniowy, 
| gorąco-powietrzny, który trawi dym i zna- 
| komicie zaoszezędza węgiel. 


| = Kompletny garnitur złożony 
z a) głośnego eleg. mikrotelefonu 

z kontaktem, guzikiem lub gru- 

szką; b) takiegoż dla służby z ro- 

zetką i 1'/, m. kabla; c) przepisu 

iwzoru do własnego urządzenia g 
telefonicznego przy każdym zwy- | Ruszt ten da się natychmiast zastosować do każdego 

ktym dzwonku j elektryczny m kotła parowego przez łatwą wymianę ułożonych przed 

| murowanym mostkiem ogniowym starych rusztów, 

| Najtańsze zużytkowanie węgla! z == 
îl | == Znaczna oszezędnośe na węglach! 

Za 9 A | Największa trwałość | == 


Jedna z licznych świadectw : 
Po upływie trzeciej ośmiomiesięcznej kampanii go- 
( rzęluianej miło mi zawiadomić Pana, że sprowadzony 


| od Pana ruszt polygonowy jest, jak sprawdziliśmy, 
bardzo dobry. tak pod względem wytrwałości, jak i co 


wysyła za zaliczeniem do każdej stacyi po- 
cztowej w dobrem opakowaniu franko: 


By, elektrotechniczne 
Kraków, ut. Sławkowska 1. 


do zaoszczędzania opału. — Równocześnie proszę 
„o spieszne nadesłanie nam do garnituru należacych 36 

I 

| = sztuk przednich sztab rusztowych, po 


213 H | 75 cm. długich. Krzyż, 10. lipca 1903, aA | 
Z wysokiem poważaniem i 


S C holewiński m aa kierownik gorz, sim p] 


| Oszczędność czasu i zdrowia! | | 


CENTRALNE Klosety, łazienki, taźnie, 


—— mechan. pralnie i suszarnie 


na Kosztorysy 0 | B 7 b WANIE A N I I) ama Najlepsze 


heenistais N E Ag TP T T 


Wodociągi i kanalizace kanalizanye | i WENTYLACYE 


axa WSZELKICH SYSTEMÓW ma 
1 |" Oświetlenie g JaZOWE PROJEKTUJE i WYKONUJE 


Inż. LEONARD NITSCH i Spółka 


BIURO TECHNICZNE I ZAKŁAD INSTALACYJNY anannnńńań 
w Krakowie, ulica Kolejowa 18, parter. Telefon Nr. 381. 


